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W ik to r A m barcum ian, znany  astronom  radzieck i w raz z filozofem W ad i­
mem K azjutinskim , z okazji 500-lecia u rodzin  M iko ła ja  K opernika dokonują  
w' om aw ianym  a rtyku le  reflek sji m etodologicznej i ogólnofilozoficznej 
w  zw iązku z obserw ow anym  dziś in tensyw nym  rozw ojem  badań  nad  n a ­
turą , pow staw aniem  i ew olucją  ciał n iebieskich.

N ow oczesna ap ara tu ra  oraz now e m etody  badań  astrofizycznych um ożli­
w iły  o trzym anie bogatych  inform acji do tyczących  n ies tac jonarnych  p roce­
sów  w e W szechśw iecie, pozw oliły  na  bezpośrednią obserw ację  w ielu ciał 
n ieb iesk ich  i p rzestrzen i m iędzyp lanetarnej. Poszerzono w iedzę o m eta- 
ga lak tyce, o p rocesach  ew olucji gw iazd i ich system ów . W  w yniku  sze­
regu  badań  odkryto, że W szechśw iat „nie ty lko  się rozszerza", ale naw et 
„eksploduje". Poznano zjaw isko rozpadu k ró tkookresow ych  kom et i innych 
ciał, co stanow i argum ent po tw ierdzający  w ystępow an ie  n a  pow ierzchni 
p lanet procesów  w ulkanicznych. Z jaw isko n iestac jonarności zaobserw ow a­
no w  grom adach gw iazd, w śród gw iazd karłow atych , a także w św iecie 
ga lak tyk . O dkrycie procesów  w ybuchow ych w jąd rach  ga lak ty k  nasunęło  
w niosek o kosm ogonicznej aktyw ności tych  jąder. W ykry to  różne form y 
te j aktyw ności. W  ak tyw nych  jąd rach  g a lak tyk  i obiektach kw azigw iezd- 
nych skupione są bardzo silne źródła energii. U dało się usystem atyzow ać 
zjaw iska n iestac jonarności i okazało się, że w e W szechśw iecie  w ystępu je  
h ierarch ia  procesów  w ybuchu, dezin tegracji, rozpadu.

N a gruncie  astrofizyki teo re tyczne j w yłoniły  się dw a kierunki, różniące



się m iędzy sobą założeniam i teoriopoznaw czym i. O bydw a k ierunk i w ycho­
dzą z różnego m ateria łu  faktycznego, a ich w yn ik i w zajem nie się uzupeł­
n iają . W  ram ach  pierw szego z n ich  przew idziano szereg  jakościow o n o ­
w ych  zjaw isk  (n iestac jonarność asocjac ji gw iazdow ych, w ybuchy  w  ją ­
d rach  galak tyk), k tó re  zosta ły  po tw ierdzone i p rzyczyniły  się do dalszych 
odkryć tego  typu. G łów na hipo teza tego  k ierunku , do tycząca pow staw ania 
c ia ł n ieb iesk ich  z rozżarzonej m aterii, do dziś nie znalazła obserw acyjnego  
po tw ierdzenia. W szelk ie  p ierw otne  ob iek ty  W szechśw iata  uw ażano za ja ­
k ieś n iepraw idłow ości, anom alie, odchylenia od ew olucji kosm icznej aż 
do chw ili, gdy  uznano je  za form y praw id łow e i rozpoczęto badan ia  nad 
nimi. Zw olennicy  tego  k ie runku  klasycznego uw ażają, że w  ram ach  praw  
i teo rii fizycznych m ożna w ytłum aczyć struk tu rę  i ew olucję  w szystk ich  
obiektów  kosm icznych.

D rugi k ie runek  badań  w  astrofizyce w y jaśn ia  w iele faktów , a przede 
w szystkim  zjaw isko n iestac jonarności w  galak tykach  i ich jąd rach  oraz 
w  obiek tach  zw anych kw azaram i. Z w olennicy tego k ie ru n k u  budu ją  m o­
dele  m atem atyczne i spośród nich  w yb ie ra ją  na jbardzie j podobne do rze­
czyw istych obiektów  astrofizycznych. N a podstaw ie uogó ln ien ia  danych  em ­
p irycznych  tw orzy  się m odele i teo rie  budow y i ew olucji c ia ł kosm icznych. 
O bserw acja  obiektu w inna przeb iegać w trzech  etapach:

a. proces obserw acji
b. in te rp re tac ja  zaobserw ow anych  now ych faktów ,
c. budow a teo rii uw zględnia jącej p rzyczyny za is tn ien ia  zjaw iska.
D ane em piryczne odgryw ają  doniosłą ro lę w  syntezie now ej w iedzy

0 W szechśw iecie. Fak t ten  nie może przyczynić się do zm niejszenia zna­
czenia różnych  poziom ów  poznania teoretycznego , sk łada jących  się na ca ­
łość w iedzy w  te j dziedzinie.

Teorie astrofizyczne, jak  w szystk ie teo rie  naukow e, są rep rezen tac ją  
uogóln ień  danych  em pirycznych, a form y tych  uogólnień  m ogą być roz­
m aite. N ie ca ły  m ateria ł astrofizyczny jest od razu  w ykorzystyw any  do 
budow y teo rii i n ie posiada jednakow ej w artości naukow ej. N ajcenniejsze 
są te  spośród  faktów , w k tó rych  uw idacznia się w yraźn ie  ślad  procesów  
ew olucyjnych.

Dane em piryczne poddaje  się system atyzacji i odpow iedniej obróbce 
naukow ej. W  w yniku  d ługotrw ałych  system atycznych  obserw acji gw iazd
1 ich system ów  ustalono  szereg w ażnych em pirycznie praw idłow ości, cha­
rak te ry stycznych  dla procesów  kszta łtow an ia  gw iazd i system ów  gw iezd­
nych. Ich analiza doprow adziła do w yciągnięcia  szeregu w niosków , m. in.

a. G w iazdy i system y gw iezdne nie m ogły po jaw ić się w  w yniku  k o n ­
densacji rozżarzonej m aterii; p rocesy  kosm ogoniczne przeb iegają  od b a r­
dziej do m niej gęstego stanu  m aterii;

b. T w orzenie się g a lak tyk  ze w szelkim i osobliw ościam i s tru k tu ry  jest 
efektem  kosm ogonicznéj ak tyw ności jąder, różnych  od gw iazd pod w zglę­



dem  n a tu ry  fizycznej. W  w yniku  rozpadu ty ch  c iał i w zajem nego oddalan ia  
się od siebie ich części w ydziela się duża ilość energii, k tó ra  przechodzi 
następn ie  w  energ ię  k inetyczną tw orzących się obiektów . O ddala jące  się 
od siebie części stanow ią jąd ro  now otw orzącej się galak tyk i.

c. W  ram ach  znanych p raw  fizycznych i całej w spółczesnej w iedzy 
o e lem en tarnych  cząstkach kosm icznych w y jaśn ien ie  w łaściw ości m asyw ­
nych i gęstych  ciał w  stadium  pierw otnego  rozw oju  oraz w ytłum aczenie 
procesu  tw orzen ia  się z nich  gw iazd z ich  system am i je s t bardzo trudne, 
często naw et niem ożliw e. W  oparciu  o dane astrofizyki m ożna jedyn ie  
budow ać m niej lub bardziej p raw dopodobne teorie.

W ielu  uczonych poddaje  w  w ątpliw ość rea lność  n iek tó rych  z jaw isk  s ta ­
now iących  em piryczną bazę drugiego k ie runku  astrofizyki. W  teo riach  tego  
k ierunku  uw idaczn iają  się pew ne niedokładności. W  aspekcie  teo re ty cz ­
nym  podkreśla  się, iż m a teria ł fak tyczny  opracow ano jedyn ie  jakościow o. 
W iele  p y tań  pozostaje bez odpow iedzi, ale ten  fak t nie może stanow ić 
argum entu  przeciw ko w artości heurystycznej tych  ujęć.

A nalizu jąc stanow isko koncepcji k lasycznej, należy  stw ierdzić, że i tu  
nie b rak  szeregu pow ażnych trudności, chociaż w iele w niosków  z tych  teorii 
rzeczyw iście odpow iada n iek tó rym  znanym  faktom .

W  a rtyku le  uw agę zw racają  rozw ażania dotyczące zagadn ien ia  k ry te ­
rium praw dy  w astrofizyce. K ryterium  takim  w edług autorów  je s t p rak ­
tyka , k tó ra  łączy  u jęc ia  teo re tyczne z rezu lta tam i obserw acyjnym i. Teorie, 
hipotezy czy m odele astrofizyczne w inny  nie ty lko  tłum aczyć, a le i p rze­
w idyw ać now e, n ieznane jeszcze zjaw iska, n aw et tak ie , k tó re  nie w yn ikają  
z innych  hipotez. Jeżeli teo ria  jes t zgodna z faktam i, ale nie p rzew iduje 
now ych zjaw isk  i now ych sposobów  badania , a p rzy  tym  dla uzgodnienia 
z now ym i faktam i dom aga się różnego rodzaju  dodatkow ych, często sztucz­
nych  założeń i przypuszczeń, oznacza to, że n ie  w y jaśn ia  ona realnego  
m echanizm u badanych  zjaw isk.

Przed astrofizyką, ja k  przed każdą rozw ija jącą  się nauką, stoi zadanie 
rozszerzania, pog łęb ian ia  i p recyzow ania w iedzy o W szechśw iecie, a doko­
nyw ać się to  może przez tw orzenie i uży tkow anie zm odernizow anej apa­
ra tu ry  badaw czej przy  rów noczesnym  w ykorzystan iu  w skazań m etodolo­
gicznych.
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